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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia == 


JCKMość najwyższćm pismóm gabinetowóm, 
atowanćm z Schónbrunnu pod d. 26. paździer- 
nika r.b., raczył najstarszemu radzcy czeskiego 
Sądu szlacheckiego, radzcy apelącyjnemu Karolowi 
Stiepanowskiemu kawalerowi Horn, 
W uznaniu tegoż długoletnich chwalebnych usług, 
nadać najłaskawićj z uwolnieniem od tax krzyż 
awalerski ces. austryjackiego orderu Leopolda. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Pisma paryzkie donoszą z Madrytu pod d. 15. 
Października : vłitomisyja Senatu, którćj poleco- 
No zdanie sprawy z pytania o Fueros, wywią- 
załą się z tego dnia wczorajszego. Jéj większość 
zBanija wprawdzie we wstępie do sprawozdania 
przyjeta przez izbę deputowanych ustawę, wsze- 
240 również na jéj przyjęcie wniosła. Margra- 
ua Viluma, sam, jeden składający mniejszość , 
zaprojektował inny układ ustawy. — Skoro o 
Powtórnóm ustaleniu się ministeryjum wiado- 
He powzięto, komisyja izby deputowanych, ma- 
| sł mowę z tronu ułożyć adres odpowiedni, 
czył a pa radykalniejszy onegoż układ. Rząd od- 
cego oxolnik t ajnego zwiaz ku z mianuja- 
tak się towarzystwem federystówe, a które 
T P tre „zwołanie Konstytujących Iiortezów, 
exaltad zniesienie Senatu zamierza. = Mówia iż 
ia ea io chcieliby wzniecić powstanie w 
Lt ycie. Jak słychać Ayuntamiento miasta za- 
także Rye to potrzebne pićniądze; potajemnie 
Roz ićrają na to składki. Przy jakićj uro- 
adresc sposobności, może przy naradach nad 
em, lub gdyby ortezy rozwiazanemi być 


miały, chca podnieść sztandar rokoszu. Rząd prze- 
ciw takim zamachom ma się na ostrożności. Przy- 
tém ksiażę de la Victoria jest tak blizko, iż od- 
komenderowany od armii jego oddział wojska , 
jest w stanie utłumić natychmiast wszelki za- 
mach powstania, choćby ten nawet powiódł się 
z początku. — Armija północna pod ksieciem 
de la Victoria d. 44go października stała jeszcze 
pod ftarynena, gdzie ja ciagle dćszcze wstrzy- 
mywały. Fuszą zawsze jeszcze, że wpływ Caba- 
ncra na jego dawnych towarzyszów broni i wza- 
„jemna zawiść Arragończyków z Jiatalończykami 
w armii Cabrery, ułatwi zwycięztwo orężowi kry- 
stynistów. Oddziały krystynistowskie uderza w 
równym czasie z dwóch strón na Maestrazgo, 
główne przedmurze Cabrery: sam książę od Ara- 
gonii, O'Donnell od Walencyi.< 
List z Perpignan z d. 17. października zawićra 
następujace szczegóły o zajęciu przez karlistów 
Moya i ltasteltersolu w Katalonii: vHrabia d'Es- 
panna przybył d. 10go t. m. przed Moya i we- 
zwał miasto do poddania się; ale gdy mieszkań- 
cy nie chcieli tego uczynić, kazał dać ognia do 
miasta i wziął je szturmem, przyczćm zrabowa- 
no i spalono miasto, a mieszkańców w pień wy- 
cięto. Z Moya udał się hrdbia d'Espanna do 
Kasteltersolu, którego mieszkańcy natychmiast 
* karlistom bramy otworzyli.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 21go października rozeszła się była po- 
wszechnie wieść po Londynie o śmierci lorda 
Brougham, i wszystkie pisma z dnia tegoż miały 
już mowy pogrzebowe. Pokazało się jednak 
że ta wiadomość była bezzasadną. Lord ten był 
w istocie w wielkićm niebezpieczeństwie Życia . 
ponieważ konie, któremi d. 19go t. m. chciał 
jechać z Brougham-Hall do ruin statege zam- 
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ku, będących w błizkości jego wiejskićj siedzi- 
by, uniosły i połamały powóz. Sam lord nie 
był jednak uszkodzonym, a to tak dalece, że u- 
dając się z powrotem do domu odbył pieszo 
trzynaście mil (angielskich.) 

Przybyła tu deputacyja z francuzkiego miasta 

, Verdun, dla upomnienia się o pół czwarta mi- 
lijona franków na pokrycie długów prywatnych, 
zaciągnionych przez jeńców angielskich we 
Francyi, w latach wojennych od 1814 roku. Lord 
Palmerston przyjał bardzo uprzejmie tę depu- 
tacyję i uczynił jój nadzieję, że przetensyja jćj 
przez mieszana komisyję rozpoznaną będzie. 
Marszałek .Soult wyrazić miał Życzenie, ażeby 
część owych dziewięciu milijonów franków, ja- 
kie Francyja ma dostać jeszcze z obrachunku 
między obu krajami, użytą została na zaspoko- 
jenie mieszkańców miasta Verdun. 

Dnia 16. października w East-India-House dy- 
rektorowie kompanii wschodnio-indyjskićj odbyli 
zgromadzenie, na którém jenerała dywizyi Sir 
J. Macmahon główno-dowodzacym wojska kom- 
panii w prezydencyi Bombay mianowano. 


Francyja. 


Moniteur z d. 23go października donosi : 
Hrół Holenderski uznał rzad Królowćj Hiszpań- 
shićj. Dawne stosunki między obu państwami 
zostały znowu przywrócone.« 

List z Paryża umieszczony w londyńskim dzień- 
niku Globe, zawićra następujace zażalenia na 
policyję paryzka : »Zamachy na osoby i mająt- 
ki, zdarzaja się jeszcze zawsze w stolicy, i 
wszystkie klasy jednogłośnie ten nieporzadek 
niedbalstwu policyi przypisują. Złoczyńcy wy- 
myślaja coraz nowe plany i bezkarnie przywo- 
dzą je do skutku. Niektórzy przeciagaja groma- 
dnit po ulicach i obdzićraja w sklepach niewia- 
sty, podczas gdy mężowie ich po kawiarniach 
spokojnie w domino grają; inni znowu popeł- 
niają swoje bezprawia na przedmieściach, szczu- 
ja psami przechodzących, potóm napadłszy na 
nich obdzićrają ich: co większa nawet kulce ko- 
bićtom z usz zdzićraja. Poła Elizejskie, które 
przecie raz gazem oświetlonemi być mają, — co 
dla przechodzących i zamieszkałych tamże, po- 
największćj części Anglików, niejaką obroną bę- 
dzie, — są teraz od policyi haniebnie zaniedbane, i 
z nadejściem nocy stają się one widownią najzuch- 
walszychj łupieztw. Po trawnikach niedaleko łu- 
ku tryjumfalnego snują się dniem i nocą włó- 
czegi z wszelkim rodzajem zbrodni obeznani, a 
policyja dozwala im bez przeszkody wełęsać się 
i sypiać pod drzewami, podczas gdy się takowa 
z ubogim ciemnym, który u przechodzaeych jał- 
miużny żebrze, z największa surowościa obcho- 


dzi. Drugą nieprzyzwoitością jest niechlujstwo 
i błoto, któremu wzmagać się daje. Przekonać 
się o tóm można, spojrzawszy na miejsce, gdzie 
się kończy ulica Rivo/i na placu Concorde, na 
upiększenie którego milijony wydano.» — Dzień- 
nik Messenger Galignanti'ego dodaje tę uwagę, 
iż doniesienie to w głównych zarysach jest aż 
nazbyt prawdziwe, i wzywa zwierzchność paryz- 
ką, aby eo do bezpieczeństwa i czystości, Lon- 
dyn sobie za przykład wzięła. 

Zmaczna ilość fabrykantów cukru z buraków 
uchwaliła na zgromadzeniu w Lille, protestować 
wszelka prawna drogą przeciw podatkowi odich 
wyrobu, i płacić takowy tylko z przynaleźnóm 
zastrzeżeniem. 

Naukowy kongres Francyi zagaił d- 
12go paźdz. w pałacu sprawiedliwości w Mans 
swoje siódme rocznie zgromadzenie. Przeszło 
300 osób zapisało się na liście członków , ale 
tylko 128 bywało na posiedzeniach. 

Niejaki p. Eutriot d. 19. października wy- 
konał na Polu Marsowóm pod Paryżem próbę 
kierowania napowietrzoym balonem za pomoce 
mechanicznego przyrządzenia, to jest aparatem 
mającym skrzydła i wiosła. Mały balon, który 
uprzednio w górę posłano, skazywał kierunek 
wiatru; napowietrzny żeglarz, chcący się prze” 
ciwnym puścić kierunkiem, nie mógł tego do 
skutku przyprowadzić. Nagle zniknął w obło- 
kach, i obawiano sie bardzo, aby go jakie pie" 
szczęście nie spotkało. Jednakże drugiego dnia 
dowiedziano się, Że nadmieniony Żeglarz spuścił 
się szczęśliwie na ziemię w Herbe, o sześć mi 
od Paryża. È 

Piszą z Konstantyny pod d. 13. pażdziernika: 
»Hsiażę Orleañski przybył tu d. 9go. Przyjmo” 
wali go wszyscy Kalifowie i Szeikowie prowincy% 
jako też mieszkańcy miasta z trójkolorowemi 
chorągwiami. Było także obecnych kilku Mara- 
butów. Uniesienie radości powiększyło się sko- 
ro się dowiedziano, Że Królewicz ułaskawi imie- 
niem Króla pięciu najznakomitszych mieszkań” 
ców, skazanych na śmierć przez sąd wojenn); 
za spisck w sprawie Achmeta Beja. Dnia %2 
siejszego obchodzono rocznicę wzięcia Ro wł 
tyny (13go października 1837). Zarazem od tjr 
Królewicz przeglad wojska i rozdał kilka kea K 
żów legii honorowćj po między krajowych e” 
ezclników; mianowicie dał takowy: dziewię a 
siątletniemu Szcikowi El-Belid; jednemu Z a- 
rabutów, będącemu u ludu w wielkićra Broni” 
nowaniu ; dalćj Den Aissie, niegdyś W° z 
Achmeta Reja, w którymto charakterze już 

3 : 3 s 
nie Konstantyny bronił, teraz zaś W 
Francyi; nakoniec Szeikowi El-Arab, 
go potężnego plemienia Beni-Ganah. 
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ten, przewodzca puszczy, ma w swym orszaku 
Wszystkich swoich synów i synowców i liczny 
tłum jezdnych, ubranych bogato w tkanych zło- 
tem jedwabiach. Popis wojska na płaszczyznach 
Fudiat Ali, przedstawiał nader ożywione wido- 
wisko. Arabowie najprzód po dwóch, następnie 
Po trzech, nakoniec w masie wykonywali w paj- 
większym pędzie świetne ataki konnicy ; wystrze- 
liwszy karabinki w powietrze, a potóm wywija* 
Jac szablami i na siebie nacierając w najwięk- 
Szym pędzie, raptem wstrzymywali konie. Nasi 
strzelcy afrykańscy, których regularnymi cen- 
taurami nazwaćby można, głośny dawali im po- 
klask. Ubior niektórych naczelników, z któ- 
rych każdy ma po kilkaset jezdnych w swym 
Poczcie, nader dziwnie wygląda, szczególnie ich 
szerokie słomiane kapelusze z czarnemi pióra- 
mi. Przyozdobieni orderem Szeikowie bardzo 
się pysznia zaszczytem, który ich spotkał. Ma- 
rabut dumny krzyżem legii honorowćj, co za 
Postęp w tak krótkim czasie | Dzisiaj wieczo- 
rem byli wszyscy u Królewicza na obiedzie. D. 
15go jedzie Królewicz do Milahu i Setyfu. 


Belgija. 
— Z Bruzelli d. 17. października, — 
LJ 


Dzieńnik Commerce pisze: »Sprzedaż Serain- 
Su (majętności pana Cockerill) została postano- 
Wioną, 'Takowa odbędzie się publicznie d. 1. 
Marca r. 1840. Podano wartość na dziesięć mi- 
iJonów, i wiadomość ta wszelkie dawniejsze zbija.* 


Hołandyja. 


3 „Król Jmć zezwolił PP- Hope i spółce, ban- 
Microm w Amszterdamie, przyjmować droga po- 
*yczki na rzecz banku Stańów Zjednoczonych 
Ameryki i Filadelfii, pieniądze w summie 40 
milijonów zł. hol. i wydać za to 10,000 obliga- 
Cy]. po 4000 zł. hol. jedna, z których każda 
Zaopatrzona jest dziesięcią półrocznemi kupo- 
nami procentowemi. 
zn mA amszterdamskie zawićrają wiadomości 
antonu, dochodzące do dnia 30. maja. W dniu 
ym dostawiono już: wszelkie opium, a rząd chiń- 
ost zdawał się nakłaniać do zwolnienia w swych 
wach środkach przeciw kupcom zagranicznym. 
wę runki, pod któremi tenże okazuje się skłon- 
by do zezwolenia na handel zagraniczny, uwa- 
J} tymczasem za takowe, które zupełnie nie 
przes; Przyjęcia, gdyż wyjąwszy wyższe cła i inne 
D szkadzające w ogólności postanowienia, do- 
Fra Się rząd chiński, ażeby każdy kupiec nie- 
ach. do własnćj osoby zobowiązał się, przy 
dzen; „stawami kraju przepisanych, nie-prowa- 
Mia żadnego handlu opium, lecz ażeby także 


był odpowiedzialnym za popełnione przeź innych 
przekroczenie zakazu wprowadzenia opium, Ró- 
žni europejscy i amerykańscy ajenci konzularni 
z większą częścia swych ziomków opuścili już 
Kanton i udali się do Makao, itylko nie wielu 
cudzoziemców zostało jeszcze w Kantonie, dla 
uporządkowania swych interesów. Watpia tym- 
czasem , ażali rzad chiński pozwoli cudzoziem- 
com na długo pobytu w Makao itrudnienia się 
tam handlem; przynajmnićj była wieść w obicpu, 
w skutek którćj takowy miał domagać się od gu- 
bernatora portugalskiego wydania warowni Ma- 
kao. Co sie dotyczć dostawionego opium, dwór 
pekiński mimo dawniejszego nakazu spalenia 
onegoź, rozporzadził, by go do Pekinu prze- 
słano, dla uchwalenia , co z nićm uczynić należy, 
Okoliczność ta dała powód do domysłu , że obecne 
postępowanie rzadu chińskiego pod względem han- 
dlu opium , mnićj chęci wytępienia tego zgub- 
nego. handlu , jak raczćj nieprzyjaźnemu sposo- 
bowi myślenia względem cudzoziemców przy- 
pisać należy. 
Niemcy. 

W dawniejszych wiadomościach z Frankfortu 
pod d. 21. października donoszą: »P. Brunow, 
poseł Rossyi na dworze wirtemberskim , wraca- 
jac z Londynu był dnia: 49. t. m. w Johannis- 
bergu, gdzie miał naradę z księciem Metter- 
nichem, który wtedy jeszcze tamże przeby- 
wał. P. Brunow miał w pićrwszych dniach li- 
stopada przybyć do Frankfortu , dla udania się 
z tamtąd na swoję posadę do Stutigardu. — Po- 
byt Króla Belgijskiego w Wiesbaden nić ma 
trwać dłużćj jak dni cztćrnaście.« 

Frankfortska Oberpostamts-Zeitung zawićra 

od napisem Darlegung der Bundescentral- 
behórde (Wykaz władzy centralnćj Zwiazku) 
następujacy artykuł: »W drukarni prezydyjal- 
nćj Związku wyszedł właśnie: »Wykaz głów- 
nych wypadków ze śledztw prowadzonych z po- 
wodu rewolucyjnych spisków nowszego czasu 
w Niemczech.« Wykaz ten dochodzący do 
końca lipca 4838 roku, umieszczony jest na 
75 ćwiartkowych stronicach. Składa się on 
z przemowy, wstępu, dwóch rozdziałów, trzy- 
dziestu ośmiu paragrafów , i podpisany jest: 
„Uchwała Związku pod dniem 20. czerwca 1838 
złożona władza centralna Związku — prezydu- 
jacy władzy centralnćj Związku — baron Wa- 
gemann.« Dwa główne rozdziały maja napisy: 
J. O działaniu wstecznóm rewolucyi lipcowćj aż 
do niepowiedzenia się frankfortskiego buntu (d. 
3. kwietnia 18338). IJ. Rewolucyjne spiski po 
buncie frankfortskim. Drugi główny rozdział 
ma trzy pod-rozdziały: 1) Związek mężów; 2) 


— 8i? — 


Zamachy rewolucyjne w Wielkióm sięztwie 
Heskićm ; 3) Zabiegi emigrantów za granicą; 
młoda Europa ; młode Niemcy. Zachowując so- 
bie poźnićj przegladowo wyłożyć treść wykazu — 
który zresztą znajdować się będzie w rękach 
wszystkich, ponieważ, jak słyszeliśmy, w licz- 
nóm wydaniu do rozpowszechnienia jest prze- 
znaczony — tą razą dajemy tylko krótką prze- 
mowę i równie krótką kończącą rzecz uwagę. 
Przemowa brzmi jak następuje: »Zmaczne i roz- 
»ległe śledztwa kryminalne, których przedmio- 
stem były spiski rewolucyjne upłynionego lat 
»dziesiątka w Niemczech, zostały właśnie zam- 
»knięte, a przeto teraz czas po temu , ażeby po- 
„parte aktami wypadki w sposobie przeglądowym 
»do powszechnóćj podać wiadomości. Wypadki, 
»i one same tylko mówić tu będa; w nich sa- 
»mych jest ich wyrok zawarty. Są one skut- 
skiem szeroko-rozgałeęzionych śledztw, prowa- 
»dzonych w dotyczących się tego państwach Rze- 
»szy przez sądy, do których obżałowani prawnie 
»należeli, a dla których do ich sprawdzenia skła- 
zdała potrzebny punkt środkowy władza central- 
»na, postanowiona uchwałą Związku pod dniem 
»20. czerwca 1833. Wypadki te są przytoczone 
»w następującym wykazie tak zgodnie z wy- 
srokami sądowemi, jak wyrokom tychże 
»w najobszerniejszych głównych roz- 
spoznaniach sądów za podstawę służyły, lub 
sz kad inąd aktami wykazane były. W końcu 
wykazu powiedziano w ogólności, jak w dwu- 
dziestu trzech niemieckich państwach Rzeszy 
toczono Śledztwa wzgledem ośmiuset obżałowa- 
nych. Dalćj wspomnianą, że za sprzysiężenie 
się w spisku z dnia 3. kwietnia 1883, za udział 
w nacechowanych zdradą Stanu barszowskich 
związkach, za udział w związku mężów i mło- 
dych Niemiec, wydano sądownie na pewną licz- 
bę osób wyrok śmierci, ale takowy przez łaskę 
mionarchiczna nie był wykonanym. W końcu 
tak powiedziano: »Że ta partyja gotowa zawsze 
»do obalenia istnacych stosunków, do targnięcia 
»się na wszelkie prawa, tak monarchów jako- 
steź poddanych, tak korony jakoteż własności 
»prywatnćj, powagą sądów do upamiętania przy- 
»wiedzioną została, tego utrzymywać nie można. 
„Wykaz oznajmia i owszóm , że po części w cią- 
sgu śledztw, po części gdy już wyroki wyda- 
»wano , zabiegi rewolucyjne nie tylko dalćj pro- 
»wadzonemi były, lecz nawet się wzmagały. Bez 
»przerwy dotąd jeszcze w tymże celu one pracują. 
»Stronnictwo ma wtedy tylko znaczenie, gdy isto- 
sta jego nie jest poznaną, gdy dążność jego ma 
»w obojętności wynikającćj z niewiadomości wy- 
„padków swój punkt oparcia, a zwodnicze oma- 
»mienie o ząmiarach jego przezeń umyślnie a 


»przez drugich biędnie *rozszćrzone , wstęp do 
»umysłów znajduje. Przeciwnie zaś w nicość 
»ono, przynajmnićj w planach względem swój 
„ojczyzny, zapada, gdy lud niemiecki nie zwraca 
szeń uwagi, lecz sam widzac kto ono jest i cze- 
»go chce, stawia przeciw niemu w opór siłę 
»swego potępiajacego sposobu myślenia.< 

Gazeta Hanowerska między urzędowemi 
doniesieniami zawićra następujace obwieszcze- 
nie: »Poniewaź na dwudziesićm trzecióm tego- 
rocznóm posiedzeniu zgromadzenia Związku nic- 
mieckiego z dnia 30. września powzięto uchwa- 
lẹ, na mocy którój we wszystkich państwach 
Związku niemieckiego: 4) zakazano przedawać 
pismo pod nazwą : Preussen und Preussenthum, 
wydane przez p. Venedey w Manhajmie 4839; 
2) nakazano zagrabić wszędzie istnące tegoż pi- 
sma egzemplarze; przeto obwieszcza się ta U- 
chwała dla powszechnćj przestrogi, a mianowię 
cie to, iż co się dotyczć zakazanego przedawa- 
nia, w razie przestępstwa nałożona jest kara 
50 talarów. Nad wykonaniem tego zakazu tak 
zwierzchność jakoteż i policyja czuwać maj% 
Hanower d. 19. października 1839. Król. hano- 
werskie ministeryjum spraw wewnętrznych.* 

Piszą z Lipska pod dniem 49. października * 
»Upłyniony jarmark był we względzie nauke- 
wym nader wydatnym, gdyż wydany w księ* 
garni Waidmanna katalog jarmarkowy , złożony 
z 20. arkuszy druku, zawićra 3625 gotowych, to 
jest w przeciągu czasu od Wielkićj-Nocy do St 
Michała wydavych pism, do czego między in” 
nemi 69 księgarń. w Lipsku dostarczyło 599» 
48 ksiegarń w Berlinie 339, reszta wschodnićj 
części Pruss w 65 księgarniach 388, a zachodnia 
część w 45 księgarniach 258, Bawaryja w 52 księ- 
garniach 388, Wirtemberg w 33 księgarniach 273, 
Baden w 19 księgarniach 149, a Księztwo asko- 
Wajmarskie w 11 księgarniach 96 dzieł.«. 

* Prussy. 

— Z Berlina dnia 47. października. — .. 

Wedlug dziennika MiŻitdr- Wochenblati, Kró- 
lewicz Pruski Wilhelm, jenerał jazdy, uwolnio* 
nym został od obowiązków gubernatera twierdzy 
związkowćj NMłoguncyi. Baron Müffling, jene"® 
dywizyi i dotychczasowy wice-gubernator-tćj twiet 
lzy, mianowany jest (jak już donieśliśmy 
gubernatorem Koblencyi , i Ehrenbrcitsteint» 
a Quadtil., jeneral-major, z zatrzymaniem wszak- 
Že obowiązków nadzorcy załog w twierdzach JiZe- 
szy, komendantem Moguncyi. ne 

Dnia wczorajszego przybyła tu panna Dunt” 
Sądzą, Że chce prosić o pozwolenie, by ™ 


LJ = . + ol- 
udać się do Arcybiskupa brata swojego #9, = 
bergu (Acie 


` 


— 813 — 


Rossyja. 

JCMość na raport ministeryjum spraw we- 
Wnętrznych zezwolił : aby oficerom sztabowym od 
%andarmeryi, którzy się w gubernijach znajdują, 
Nie wzbraniano w celu zwidzenia więźniów, wstępu 

zakładów więżniowych. 
h enerałowie-majorowie ze świty Cesarza Jmci, 
rabią Tołstoj II. i Okuniew I., mianowanymi 
Zostali członkami rady Stanu Królestwa Polskiego, 


- Jednakże z zatrzymaniem swćj dawniejszćj posady. 


" Egipt. 

O (wspomnionóm w przeszłćj »Gazecie< naszćj) 
Powstaniu Druzów w południowćj części Syryi, 
Czytamy w umieszczonym w Echo de ŁOrient 

ście z Bajrut pod dniem 4. października: »Ob- 
Wód Hauran jest w zupełnóm powstaniu pod 
Przewodnictwem nowego Szeika, posiadajacego 
niezwykłą dzielność charakteru i unosząca śmia- 
ość, Niechętni, którzy się z nim połączyli, 
uderzyli z nieustraszona odwagą na kilka oddzia- 

Wojska egipskiego, i takowe ze strata 400 

W zabitych i rannych zmuszone były tył podać. 
orale tym skutkiem ośmieleni raźne czynia po- 
Y; lecz nie jest podobném do prawdy, ażeby 
techcjeli zejść z gór i na nizinach walczyć, gdzie 

e mogą mieć Żadnćj nadziei zwycięztwa. Atoli 

postępy robią i wzniecaja niemała obawę, 
już ta okoliczność dowodzi, iż Szeryf Basza 
W Ó0OO ludzi i z sześciu działami wyruszył spieszno 
maszku przeciw powstańcom. — Z drugićj 

„ „WU strony wiadomości otrzymane z Jerozolimy 
i Pa estyny sa również bardzo niepokojące. — 
ośno tam szemrzą na administracyję Mehmeda 
go, wzbraniają się płacić podatki i wszystko 

(ży, že może wkrótce i te okolice powstana. 
AL rahim Basza, o którym słychać było, że do 

Pu powróci, Koncentruje się raczćj w Mara- 
U, gdzie zamyśla zimę przepędzić. — Soliman 

szą, którego Ibrahim z RE | złożył, 
prodi do Alepu, z kąd do Saidu udać się zamy- 
R Spór zaszły między tymi jenerałami spra- 

ił w raju wiclkie wrażenie i obawiają się po- 
zechnie , ażeby zawiść , jaka Ibrahim dał się 
py tém uwieść, nie miała smutnych skutków 
aadziéj jeszcze nie odwróciła od niego umy- 

i mieszkańców w Syryi. — Rząd egipski nie 
kę 60 stare warownie Saint-Jean d'Aeru napra- 
kęs leez nowe także wznosić każe, z czego 
któ y že się obawia uderzenia na punkt ten, 
[a> dla niego, jako przedmurze Syryi, jest paj- 

sęhszej ważności.4 


NOWINY LWOWSKIE 
niedzielę dnia 3. b. m. był u JKMości Ar- 
tyksięcia jeneralnego Gubernatora obiad, 


itegoż samego dnia były także wielkie pokoje, na 


-których wiele dam się znajdowało. Z reszta cicho 


jest w naszćj stolicy, małe grono dobranych osób 
doznaje niekiedy zaszczytu spędzania wieczorów 
u JliMości Arcyksięcia Ferdynanda Modeń- 
skiego. IuJmcilis. Arcybiskupa Prymasa 
bywają także raz na tydzień na wieczór niektórzy 
wyżsi urzędnicy zaproszeni. Zdaje się, jak gdyby 
wszelka wesoła zabawę na nastąpić mające dłu- 
gie zapusty odkładano. — W niemieckim teatrze 
wystąpi dzisiaj po raz piórwszy nowa aktorka 
panna Bertolli, Ma ona mieć przyjemną 
powićrzchowność. — Aktorowie sceny polskiej , 
jak słyszymy, przedstawia niezadłogo nowa ko- 
medyję, pod nazwą : Prima Donna, czyli Młeczną 
słostra , tudzież dramę, pod nazwa: Szpada mo. 
jego ojca. Obiedwie sztuki te przełożone są 
z francuzkiego i maja być bardzo ładne. — »Her- 
barza polskiegoc przez Niesieckiego wy- 
szedł w Lipsku tom trzeci. Wydanie to praw- 
dziwie pięknóm nazwać można. gł 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korespondeneyi prywatnej.) 


Żółkiew d. 4, listopada 1889. Wedlug do- 
niesień z okolic Lubaczowa i Hrystyjanpola, do 
których i my tutaj się stosujemy, tegoroczne 
zbiory zboża miały źle wypaść, i tak: Żyta pra- 
wie nic nić ma; pszenicy, hreczki i owsa mało, 
jęczmienia nieco więcćj. Ziemniaków jest plon 
obfity. — Ceny podaja następujace: korzec psze- 
nicy 6 zr., Żyta 4 zr. 48 kr., jęczmienia 3 zr. 
42 kr., hreczki 2 zr. 30 kr., owsa 1 zr. 30 
kr., ziemniaków 40 kr. m. k. 

Wódki garniec płacą w całćj okolicy po 2+ 
kr. mon. Kon. i powszechnie sądza, źe pójdzie 
w górę. — Gorzelni mnićj jest w tym roku o- 


wartych niż w przeszłym, a tém samém i wo- 


łów mnićj postawiono. 
Zasiewy ozime wygladaja bardzo pięknie. 


Załeszczyki d, 1. listopada 1839. — Nastepu 
jący materyjał drzewny splawiono tędy w zeszłym 
miesiącu Duiestrem do Rossyi: 

Doia 2go października ruszyły ztąd 4 tratwy 
zbite z 460 jodeł i 3 promy, na których było na- 
ładowanych 200,000 gatów, 25,000 dranic, 4500 
miękkich tarcie i 5 kóp łat. Jodły z Halicza, 

romy z Marianpola, a reszta materyjału z Łu. 
kawca i Zadowćj na Bukowinie. 

Dnia 18. października spławiono ztąd 14 tra- 
tew, obejmujących razem 41470 jodeł, także 1 

rom. Na tym było naładowanych 2950 mięk- 
kich tarcic, 600 miękkich bali, 400,000 gatów, 


X 2 
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50,000 dranie i26 kóp łat. Jodły i połowa tar- 
cic z Kałusza, prom z Halicza, zaś druga połowa 
tarcie niemnićj i reszta materyjału z Berhometu 
i Zadowćj na Bukowinie. 

Ceny teraźniejsze produktów są u nas nastę- 
pujące: korzec pszenicy 8 zr., Żyta 7 zr., jęcz- 
mienia 4 zr.,:hreczki 3 zr. 30 kr., owsa 2 zr. 
30 kr.; kukarudzy 4 zr. 30 kr. w. w. — Wa- 
dra wódki 4 zr. 10 kr. w. w. 

Zasiewy ozime wyglądają wszędzie bardzo 
pieknie. : 

Pn "REZ, 

Sadagóra d. 30. października 1839. *) Jar- 
mark w Sadagórze tak zwany Pokrowy zaczął 
się d. 13. b. m. i trwał do d. 18. b. m. Było 
ną nim wołów 6500, jałowiec 1500, bawołów 7. 
Woły sprzedali kupcy dobrze, bo po 16, 45 i 
44 czerw. złot. sztukę, jałowiec parę po 15 czerw. 
zł.; zarobili przy tóm dość znacznie , niektórzy 
po 6 zr. m. k. na wołu. — Koni było podostat- 
kiem; Karaimy kupowali klacze, a przedawali 
Jen «czesany oko na wagę tutejsza po 55 kr. w. 
w. — Zboża na targowicy nie było, bo ze zbio- 
rami jeszcze się nie uprzatniono i nie namłó- 
cono. Dostawiono tylko anyżu płaskiego korzec 
na 13 do 14 zr. w. w. — Wódki za gotowe pie- 
niadze nie sprzedano, lecz w zamian; itak nie- 
którzy z tutejszych Żydów porobili ugody z pro- 
ducentami biorąc od nich ziemniaków korzec 
po 4 zr. m. k. a natomiast dającim wódkę 20° 
Beaum. wadrę w cenie 1 zr. 36 kr. m. k.; zic- 
mniaki maja sobie zaraz zabićrać, a wódkę w zi- 
mie oddawać; dla zabezpieczenia zaś właścicieli 
ziemniaków, złożyli im znaczne zadatki w go- 
towiźnie. Ci spekulanci spodziówaja się, Że na 
wiosnę będa mogli ziemniaki drogo przedawać, 
ponieważ pokazało się, że tylko połowę tego 
zrodziły co w przeszłym roku, a i w tém jeszcze 
różnica, Że tegoroczne ziemniaki są o połowę 
mniejsze od przeszłorocznych. 

' (o się tyczć tegorocznych urodzajów zboża 
na Bukowinie, to według utrzymywania najlep- 
szych gospodarzy, pszenica zrodziła miernie, 
Żyto chybiło, dla tego drogie i na targach go 
nie widać ; kukurudzę na pniu robactwo po- 
psuło, na pańskich gruntach urodzaj jćj bardzo 
mierny, a na włościańskich zły, dla tego na wiosnę 
chłopek bedzie potrzebował zapomogi, i zdaje 
się, iż kukurudza podniesie się w cenie, a na- 
wet dziś już spekulanci ofiarują za korzec po 


*) Spożniliśmy się z doniesieniem o jarmarku sadagór- 
skim, bo list naszego korespondenta nie doszedł 
nas i dopićro na nasze wezwanie nadesłał nam go 
powtórnie. Redakcyja Gazety Lwow. 

i 


| 
2 zr. m. k., a przy tém rozchodzi się pogło” 
ska, że Rząd w Multanach wydał rozkaz wywo” 
żenia zboża. Jęczmień udał się dobrze, owies 
miernie i do tego nikły, a hreczka nawet i 0% 


„Bienia nie wróciła. 


Ceny zboża są dotąd takie: pszenicy w szpi- 
chlerzach na nasienie płacono korzec po 9 z"? 
żyta po 7 zr. w. W., owies sprzedają teraz P? 
4 zr. 40 kr. w. w. A 

Siana jest taki zbytek, Że na jarmarku sad 
górskim tylko nićm samém karmiono bydło: 
dawnićj sprzedawano dla stad pastwiska i pola» 
z których kukurudzę zebrano, teraz zaś dla ta 
niości siana nie można było korzystać z VI 
spekulacyi. 

Ponieważ wołów z Besarabii z powodu konto” 
macyi nie przypędzono tak wiele jak zwyczajni» 
były tedy drogic; dlatego tóż tutejsi handlojący 
wołmi mało jeszcze na wykarm zakupili, a naj” 
większa część poprzestanie w tym roku na samćj 
suchćj paszy. — Male gorzelnie ustają zupełnie 
tak np: w Sadagórze, gdzie Żydzi mieli 4ł 69 
rzelniczek, nie będzie ich teraz więcćj jak 
Ale większe gorzelnie jak np. w Maletinetż» 
Waskoutz i Toporoutz, mimo że maja wiele ziemie 
niaków z własnego zbioru, zakupują ich jeszcze 
więcćj i płacą zasamo wykopanie po 10 kr. wW 
od korca; widziałem to sam w Górnym-Scheroutž» 
gdzie do dnia dzisiejszego ziemniaki wybićrajć* 

Zasiewy ozime wygladają wszędzie bardzo pie 
nie; byle ich tyłko śnieg wysoko nie przył" 
to wiele sobie z nich obiecywać można. 


Londyn d. 22. paźdz. 1839. — Październik 
zbliża się do końca, azbiory w Anglii jeszcż? 
się prawie nieukończyly. Smutna ta okoliczność 
daje dostateczny powód doobawy, że część zbio” 
rów w górzystych dystryktach przepadnie, a przy” 

ej będ JER 
ści, że zaledwi Z ść dag się będzie 
wie na żywność przydać się dłuż 

jest 


TEATR POLSKI 
Jatro: Piękność Lugdunu , czyli: Duma i miłość s 
mat w 5 aktach. 


gra- 
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